Zastrzelono 119 bomtowców terrorystycznych 


Ciężkie waiki na północny wschód od Rogaczewa. — Dalsze oczyszczania kotła 
na południe od Aprilia 


£ Kwatery Głównej Fiihrera, 
23. IL 1944, 

Naczelne Dowództwo Bit Zbroj- 
nych podaje: 

Na południowy wschód od Krzy- 
yego Rogu grenadierzy niemieccy 
wspierani przez działa szturmowe 
przełamali stanowisko nieprzyja- 
mielskie i przyczynili stawiącym 
zacięty opór bolszewikom ciężkie 
krwawe straty dalszym atakiem, 

Miasto Krzywy Róg po zacię- 
ych walkach i po zburzeniu 
Wszystkich ważnych wojennych 
sbiektów opnszczono, 

Na obszarze Zwenigródka i na 
ebszarze na południe od Prypeci 
włazne ataki miały pomyślny prze- 
bieg. 

Podczas niespodzianego ataku 
powietrznego na lotnisko sowiec- 


DEKOROWANIE KOK 


kie w Żytomierzu zniszczono 20 
samolotów nieprzyjacielskich. 

Podczas gdy na południe od Be- 
rezyny å ma południowy wschód 
od Witcbska odparto miejscowe 
ataki bolszewików, na północny 
wschód od Rogaczewa trwają cięż- 
kie walki z nieprzyjacielskimi sł- 
łami, które się wdarły. 

Na północnym odcinku frontu 
wschodniego własne ruchy odwro- 
towe na południowy zachód i na 
zachód od jeziora llmeń mają pla- 
nowy przebieg. Na wschód od je- 
ziora Peipus wciąż ponawiane ata- 
ki sowieckie spełzły na niczym, 


W dniu wczorajszym nieprzyja- 
ciel stracił na froncie wschodnim 
47 samolątów. 

We Włoszech nieprzyjaciel prze- 
prowadził na przyczółku desanto- 


SZAWIERIEKO OSZUSTWA 


wym Nettuno kilka bezskutecznych 
ataków miejscowych. Przy tym 
zniszczono kompanię nieprzyja- 
cielską, która przy poparciu cżoł- 
gów atakowała stanowiska nie- 
mieekie. Przy dalszym oczyszcza- 
niu kotła na południe od Aprilia 
wzięto jeńców. 

Zespoły niemieckich samolotów 
bojowych kontynuowały swe ataki 
na wyładunki nieprzyjaciela w 
porcie Anzio | spowodowały nowe 
spustoszenia į silne pożary. 

W południowych godzinach 22 
lutego zespoły  półaocno-amery- 
kańskich bombowców wśród silnej 
ochrony myśliwców atakowały 
miejscowości w środkowych Niem- 
czech. W tym samym czasie bom- 
bowce póinocno-amer;ykańskie do- 
konały nalotu na południowe Niem 
cy i na Protektorat. Liczne bomby 


kruszące 4 zapalające wywałały 
szkody zwłaszcza w okręgach mie- 
szkalnych kilku miast. Niemiecka 
obrona powietrzna również wczo- 
raj była pomyślną przy zwalczaniu 
północno-amerykańskich bomb ywy- 
ców; zniszczyła bowiem 119 samo- 
lotów, w tym 95 czteromoiorowych 
bombowców. 

Ubiegłej nocy nieliczne nieprzy- 
Jacielskie samoloty niepokojące 
zrzuciły bomby na miejscowości 
ną obszarze zachodnich Niemiee. 

Niemieckie lotnictwo przeprowa- 
dziło ubiegłej nocy dalszy skutecz- 
ny wieiki atak na Londyn. Silne 
zespoły ciężkich samolotów bojo- 
wych obrzuciły obszar miasta wiel- 
ką ilością bomb kruszących I za- 
palających, które spowodowały zna 
czne szkody | wielkie pożary» 


w sprawie Kaniów — Morsumń 


Oficerowie niemieccy obalają zuchwałe kłamstwa Stalina. Prawda w sprawie 
uwoinienia niemieckich dywizji z kotła pod Czerkassami 


BERLIN. (DNB). 21. 2, Wobec, pozbawionej skrupułów sztucz: 
przedstawicieli prasy krajowej | ki, Kiedy mu doniesiono o roz- 
1 zagranicznej przemawiali w po | poczęciu się odpływu wojsk nie 
miedziałek w południe trzej ofi- | niieckich, polecił on w krótkiej 


'c©erowie z dywizji niemieckich | drodze urzędowo obwieścić, że. 


uwolnionych z kotła Kaniów— okrążone wojska niemieckie zo- 


Korsuń. 


stały zlikwidowane. I w tej sa- 


Szef prasy Rzeszy dr. Dietrich | mej chwili, kiedy odbywało się 
powitał przedstawicieli prasy a | uwolnienie okrążonych oddzia- 
następnie przemówił w ten spo- |łów niemieckich przez połącze- 


sób: 


nie się niemieckich grup boju 


Urzędowe sowieckie biuro in- | wych, w tej samej chwili, kiedy 
formacyjne twierdziło w komu- | na pobojowisku mimo wszelkich 
nikacie nadzwyczajnym i Stalin | przeciwności i wszelkich ofiar 
gam oświadczył w rozkazie dzien | odnosiło istotny triumf wielkie, 
nym, że bolszewicy w kotle Ka- Į lecz ciche bohaterstwo, oszuka- 
niów—Korsuń zniszczyli względ | na opinia świata znajdowała się 
nie zlikwidowali aziesięć otoczo | pod znakiem hałaśliwego kłam- 
nych dywizji niemieckich w si- |stwa o rzekomo śmiertelnym 
je 90.000 żołnierzy, że na pobo- | zniszczeniu oddziałów niemiec- 
jowisku znaleziono 55 tysięcy za | kich. 


bitych Niemców i 
18.200 jeńców. 


że wzięto 


By wykazać całkowicie owo 
niecne oszustwo bolszewickie i 


Niemiecka wojskowa służba | zdemaskować je przed całym 
prasowa nie mogła niestety w | społeczeństwem zaprosiłem Was 
owym czasie zająć w tej sprawie | dzisiaj tutaj Panowie- przedsta- 
stanowiska. Albowiem — jak pa | wiciele prasy. 


nowie teraz wiedzą z komunika- 


Mam zaszczyt przedstawić Pa 


tu Sił Zbrojnych — w między- |nom trzech mężnych oficerów 


czasie 


przystąpiły niemieckie | niemieckich i odpowiedzialnych 


grupy pancerne do ataku na| dowódców z uwolnionego kotła. 


pierścień okrążenia, celem uwol.- 


mienia i przyjścia z odsieczą | czeniu 


Jeszcze w sobotę, już po połą- 


się z oddziałami, nadcią- 


swym odciętym, w trudnych | gającymi z odsiecią, toczyli oni 
znajdującym się warunkach ko- | bardzo ciężkie walki z bolszewi- 
legom. Odwilż i błotniste drogi u-| kami. Przybyli tutaj samolotem. 
trudniały w niesamowity wprost | Zostali oni w Kwaterze Głównej 


mion. Walczą tu Duńczycy, Nor- 


został rozkaz «a największym 


do wszystkich germańskich ple- |as Według niemieckiego wzoru 


wegowie, Holendry, Flamandczy 
cy, Estończycy i Niemcy z Rze- 
szy oraz z zagranicy. 

Witam 3) odznaczonego Krzy- 
żem Rycerskim do Żelaznego 
Krzyża Hauptstiirmfiihrer'a bro 
ni SS Leona Degrelle, przewódcę 
belgijskiego ruchu  reksistow- 
skiego, obecnego komendanta 
ochotniczej brygady SS Walo- 
nia. Przejął on dowództwo bry- 
gady, skoro poprzedni komen- 
dant, Sturmbannführer Lucien 
Lippert poległ dnia 13 lutego. 

Ci dzielni oficerowie przybyli, 
ażeby dać świadectwo prawdzie 
o tym co rzeczywiście działo się 
w tym kotle, w którym rzekomo 
zostali ze swymi dywizjami zli- 
kwidowani przez bolszewików. 
Opowiedzą oni nam prawdę 
własnymi. słowami ze swych oso 
bistych przeżyć. : 

Generał-porucznik Lieb pod- 
kreślił w swym sprawozdaniu, 
że nie upłynęło jeszcze dużo go- 
dzin ponad 24, kiedy był on ze 
swymi żołnierzami głęboko w 
Rosji Sowieckiej oddalony i kie- 
dy przybył samolotem do Nie- 
miec. 

Generał powiedział dosłownie 
co następuje: 

„Odnoszę wrażenie, że wielu 
ludzi z zagranicy przedstawia 


sposób wspomniany atak. Lecz ,Fiihrera udekorowani osobiście | sobie, iż oddziały otoczone po- 


zdecydowana odwaga i wierne przez Wodza Niemiec najwyz- 
niemieckie koleżeństwo dopięły |szymi odznaczeniami za ich bo- 
w końcu swego. Naprzekó-| haterslrie czyny. 

wszelkim mocom, bolszewicki| Witam 1) generała poruczni- 
pierścień okrążenia został 17. 2.| ka Theobalda Lieba, udekorowa 
W kilku miejscach przełamany i| nego Wieńcem Dębowym do 
niemieccy żołnierze z tej i z tam | Krzyża Rycerskiego, który z 


tej strony podali sobie dłonie. 
Wielka masa od dwóch tygod- 


chwilą, Edy dowodzący generał 
Wilhelm Stemmermann padł na 


ni odciętych wojsk niemieckich, | czele swoich wojsk, doprowa- 
które z bohaterską wytrzyma- | dził jako dowódca osrążonych 
łością i w niezłomnym zaufaniu dywizji do połączenia się z nie- 
w swych kolegów, naciskane ze miecką grupą pancerną śpieszą- 
wszystkich stron wytrwały w|cą na odsiecz. 


walce, rozpoczęły sią obecnie 
przebijać przez otwartą drogę. 
W tym momencie, kiedy bolsze- 
wicy zawiedli sie 
dzieł a swoimi dzikimi przepo 
wiedniami zblamowali si > 
całym świeiem, Stalin 


i 7 chwycił 
%ię zarówno rożba 


Witam 2) odznaczonego Wień- 
cem Dębowym z Mieczami de 


TTrzvją Pueoralkiamo prionn fii. 


e w swojej na-|hrera 1 generała broni SS Dille, 


dowódca S$ — dywizji pancer- 


ę przed | nej „Wiking“, pierwszej wielkiej 


lvwizji germańskiej w której 


czliwej jak i szeregach walczą przynajeżąry 


winne zazwyczaj z podłoża psy- 
chicznego mieć złe morale i uczu 
cie zwątpienia. Mogę jednak ich 
zapewnić, że momenty te były dla 
nas całkowicie nieznane, i że 
rześko i wesoło z wielkim zaufa- 
niem w siebie przyjęliśmy ten 
moment, kiedy wydano rozkaz 
przełamania pierścienia okrąża- 
jącego 1 atakiem próbować 
nawiązać łączność x naszy- 
m. kolegami z południa. 
Rozkaz ten, wydany na 24 
godziny przed dokonaniem 
istotnego przełamania, polegał 
na tym, żeby w nocy o godzinie 
23 po poprzednim bezgłośnym 
przygotowaniu przełamać so- 
wleckie stanowiska przy pomo- 
cy biatej broni i w ten snos”* 
W ToNFTAPUW WYM atnien nawis. 


zań łączność z naszymi kolega- 


rozpędem, z najwyższym zapa- 
łem i xa niezłomną wolą wyko- 
nany. O godzinie 23 zbliżyły się 
bataliony i pułki cicho z bagne- 
tem w ręku do stanowisk so- 
wieckich, przełamały pierwszą 
drugą i trzecią pozycją. Przy 
czwartych stanowiskach trzeba 
było złamać najcięższy opór, 
a to dlatego, ponieważ w mię- 
dzyczasie zaczęło świtać i ogień 
nieprzyjaciela mógł być sku- 
teczniejszy aniżeli w nocy. Ar- 
tyleria sowiecka wraz z miota- 
czami granatów t czołgami sta- 
rała sią zatrzymać nasz nocny 
pochód, lecz to tak samo jej się 
nie udało jak 1 wczesnym ran- 
kiem. W ciągu stosunkowo nie- 
wielu godzin zwycięstwo nie- 
mieckie zostało osiągnięte i po- 
łączenie z naszymi kolegami do 
konane. 

Straty niemieckie były nad- 
zwyczaj małe, ogromna masa 
żołnierzy niemieckich wyszła 
z kotła cało. Oglądałem przy 
tym cuda męstwa, oddania się 
i wierności. Koleżeństwo mię- 
dzy oficerami i żołnierzami by- 
ło w tych ciężkich godzinach 
jak i YA 

Jak szalał nieprzyjaciel z po- 
wodu dokonanego połączenia się 
oddziałów niemieckich, wynika 
z tego, że według pochwyconej 
depeszy iskrowej dowodzący ge- 
nerał sowiecki na froncie po- 
łudniowym, gdzie dokonaliśmy 
przełamania, został natychmiast 
usunięty ze swego stanowiska. 
Następnie dowiedziałem się od 
mojej placówki, która planowo 
podsłuchuje tego rodzaju depe- 
sze iskrowa, o bardzo dowcipnej 
depeszy, w której komendant 


pewnego puiku z>- 7. sowiec- 
kiej depesz_ va vego pod- 
komendnego o * „Jest pan 


tak głupi, że naieżałoby pana 
natychmiast rozstrzetać, Znowu 
nie dosięgnął pan Niemców. 
Rozkazuję panu kazać się przy- 
wiązać przed jedną ze swoich 
armat i wystrzelić sią w kierun- 
ku Niemców. Powtórz pan roz- 
kaz!“ T człowiek ten zmuszony 


(Dokończenie na str. 2-ej), 


24 


B ino 
CZWARTEK 


Lutego :5 44 


Wer, 7196 


Cena w n lim:e 8 lon. 


Londyn w morzu ognia 


Stolica Brytyjczyków odczuła na własnej skórze 
metody dowódcy gangsterów pawietrznych 


Harris'a. 


Wielkie zani 


epoko:enia w obozie 


nieprzy;acielskim 


BERLIN. 21. 8. Niemiecki ciężki 
atak lotniczy na Londyn w nocy 
na sobotę zmusił Churchills do za- 
przestanią «swej dotychczasowej 
taktyki milczenia, Ze względu na 
poważne skutki, powstałe podczas 
tego ataku, nie mógł brytyjski pre- 
mier ministrów przemilczeć o nie- 
mieckim ataku bombowym, ponie- 
waż miał on podstawy do obawy, 
Że naród angielski zbuntować się 
może przeciwke urąganiu swemu 
nieszczęściu. Tak więc radie lon- 
dyńskie i agencja Reuter podały 
w niedzielą rane komunikaty o 
niemieckim ataku. Wprawdzie sta- 
rano się przy tym. ażeby pomniej- 
szyć i zatuszować skutki tego bom- 
bardowania, ale we wszystkich 
komunikatach przebija się wyraz- 
nie wrażenie, że komunikaty te po- 
wstały w wyraźnym zdenerwowa- 
niu, 

Reuter nie omieszkał przyznać, 


że chodzi ta „o najsilniejszy etai 
niemieckiege lotnictwe od r. 104% 
41“ | że „rzucone wielką Bet 
bomb kruszących í zapalających”) 
wskutek czego „powstały pożazy 
we wszystkich kierunkach". Re 
głośnia londyńska podała, że „nięs 
mieckie samoloty przedarły sią 
ze wszystkich stron zapory arty» 
lerit przeciwlotniczej w obszarwę 
Londynu", „Niebo byłe oświetiome 
reflektoranmm t rakietami świetlny» 
mi jak też powstałymi wskutegj 
bomb zapalających pożarami*. Ke 
mentator radiowy Robert Fraseg 
w związku s atakiem oświadczyb 
„ła przypominają sią czasy  mięg 
mieckich ataków błyskawicznych 
Fraser pozdrowił przez radio sims 
chaczy na Dalekim Wschodzie i ma - 
Pacyfiku i zaznaczył, ki są ori 
szczęśliwi, nie odczuwając na se 
bie tego ataku(!) 


A 


Bomby sowieckie na Szfaklolm 


BERLIN. (DNB) Jak donosi od- 
dział obrony przeciwlotniczej 
szwedzkiego sztabu obrony sa po- 
średnictwem agemoji TI, we wto- 
rek wieczorem ukazala sh} rad 
sztokholmski wybrzeżem lecąca 
od wachoda mała liczba ebcych 
samolotów, które następnie zaczę- 
ła krążyć na Sztokholmem i Straen 
gaea, gdzie ogłoszone alarm. Jed- 
nocześnieę zostały rzucone bomby 
na południowe przedmieście Sztok- 
holmm, Hammarbyhoejdeca 4 Ar- 
sta. Jeden samoleć plonge znikł, 
lecąc w kierunka północnym, i 
według wszelkiege prawdopodo- 
bieństwa runął Następnie rzucono 
bomby na Strengnaea. Jednocześ- 
nie donosi TT e silnych detona- 
cjach w południowym okręgu mia- 
sta Sztokholmu około godziny 21 
wskutek czego w wielu "częściach 
miasta wyleciały szyby. 

Z odłamków bomb ustalono, że 
bomby zostały niewątpliwie zrzu- 
cone x sowieckich samolotów. W 
Streangnaca leolał jeden samolot 
na niewielkiej wysokości ponad 
koszarami i zrzucił w pobliżu nich 
trzy bomby, przy czym dwaj żoł- 
nierze zostali ranni. W samym 
Sztokholmie. gdzie w południowej 
części miasta spadła pewna ilość 
bomb, poniosły dwie osoby poważ- 
ne obrażenia, Dziesiątki tysięcy 
szyb zostało rozbitych. Odłamki 
spowodowały szkody w sklepach, 


lej o średnicy 5—6 metrów | e głę» 
bokości kilku metrów. Według ogó 
nit rzeczoznawców, rzucone ta S» 
stały 206, 106 i 25-kilogramowe 
bomby -oras pewna ilość bomb 
świecących. Pewiea samolot dęf 
sygnał alarmowy, wskutek czega 
wyłączone oświetlenie na lotaiem 
kach. O losie aamolota, który pie 
nge odleciał w kierunku zache 
nim, jeszcze nie nie wiadome, 

Wśród łudności powstałe wiellzp 
panika, Policyjne i ambularnsewę 
auta mkną po ulicach. Najbardsief 
dótknięta uszkodzeniami dziełnieg 
miasta Ringvaegen została przeg 
policję obstawiona. 

Sztokholmskie poranne pisma sq 
przepełnione całkowicie wiadomen 
ściami e bombardowaniu. Pef 
wielkimi tytułami podaje się ke= 
munikaty s licznymi zdjęciami feu 
tograficznymi. Podczas gdy „Stoche 
holms Tidningen“ i „Svenska Daga 
bladet“ donoszą wyraźnie wielkinaf 
literami na pierwszej stronie © ses 
wieckich bombach, które zostałp 
rzucone na Sztokholm, tytuł głów 
neg» artykułu prosowieckiego pige 
ma „Dagens Nyheter“ brzmi: „Czte= 
ry eksplozje w południowej częsc 
Sztokholmu. Ciężkie straty“, 1 tylkę 
w drobnym podtytule mówi się, żę 
stwierdzone istnienie rosyjskich 
liter na odłamkach bomb. Także 


socjal - demokratyczny  dziennig 


„Morgon Tidningen” tytułuje tylisg 
wielkimi literami: „Bomby na 
Sztokholm”, 


urządzeniach mieszkalnych ł t. d. 
Jedna bomba zburzyła teatr na 
wolnym powietrza, gdzie powstał 


Oddziały aliantów uciekają z Burmy 


TOKIO. (DNB) Według komu- | drogi wodne, Japońskie samołety 
nikatu ftrontowego, podanego PrZE1| wojsk lądowych podjęły walkę 8 
„Asani Szimbun”, części okrążo- uciekającym nieprzyjacielem I ðs 


nych w rejonie gór Mayu w Bur- 
mie nieprzyjacielskich dywizyj usi. rzuciły bombami jednostki meg» 


łują ratować sią ucieczką przez 


skie przeciwnika, 


Oszustwo z „nowym“ hymnem 


SZTOKHOLM. W sprawie 
powstania „nowego“ hymnu so- 
wieckiego, któremu obecnie bol- 
szewicy chcą nadać rys narodo- 
wy, gazeta „Times“ pisze: „No- 
wy hymn Związku Sowieckiego 
został stworzony przez Alexan- 
dra Aleksandrowa, dyrygenta 
chóru w armii sowieckiej w cza 
sie wielkiej „akcji oczyszczają- 


cej“ w roku 1936 (1). Można pe- 
wiedzieć, że lewa ręka sowiecka 
nie wie co zrobiła prawa, gdyś 
wówczas sowieccy chórzyści na- 
zywali tę pieśń „Hymnem sta- 
rych bolszewików”. W roku 1938 
pieśń ta otrzymała nagrodę Sta: 
lina. Kiedy przekształcona z0- 
stała ona na powszechny hymn, 
tonacja potrzebuje nieistotnyck 
tylko zmian“: 


` Btr. 2 


TENSA 


“(Dokończenie ze str. 1-ej). 


był rzeczywiście rozkaz ten po- 
w „órzyć. Była to wściekłość z te- 


go powodu, że Niemcom udało 
s.ą zaskoczenie i  przełama- 
2 2 się. 


Komendant pancernej dywizji 
bioni SS „Wiking“, Gruppen- 
führer i generał broni SS Dille, 
rczpoczął swoje przemówienie 
uwagą, że należy on do wspom- 
nianej dywizji już od dłuższego 
c.asu i że do dzisiaj nie prze- 
grał on żadnej bitwy. Ten cel 
—- mówił dalej generał — po- 
wiawiliśmy również w kotle. Aż 
do ostatniego żołnierza każdy 
puazczególny Wiking był o tym 
przekonany i to mocno przeko- 
nany, że zostaniemy albo uwol- 
teni przez oddziały nasze zzew- 
nątrz, albo też osobiście kocioł 
rozerwiemy. 

Poczęjizowo, mówił dalej 
Cruppenführer Dille, w ogóle 
nie odczuvaliśmy, że jesteśmy 
odcięci. Przeważna część ni- 
szych żołnierzy przekona-a się 
o tem dopiero wówczas, gdy 
łotnictwo musiało dówozić nam 
tKaopatrzenie. Lecz * wówczas 
żaden żołnierz nie stracił spo- 
koju. Kiedy wojska, śpieszące 
«x odsieczą, wskutek Łiot z tru- 
dem tylko mogły się posuwać 
naprzód kociół stawał się co raz 
węższy, a kiedy nadszedł roz- 
kaz do przerwania kotła w naj- 
krótszym czasie wszystko sta- 
nęło w pogotowiu. Rozczłonko- 
wałem w ten sposób dywizję, 
teśmy jako grupa uderzeniowa 
przełamali klinem nieprzy,acie- 
la w kierunku na żysiankę i po- 
dali dłoń naszym kolegom z zew 
nątrz pierścienia w Łysiance. 

Otrzymałem od Wodza Nie- 


2 tega 


„Na froncie rzeki Wołchow od 
Gziały nasze przełamały linię nie- 
przyjacielską 4 posunęły się o 15 
kim. naprzód, zajmując miasto i 
węzeł kolejowy Kiryszy i wieikie 
matcjacowości Nowaja Kiryszy: La 
Fienow, Ostrów, Pos£dnikow Ost 
sów, Dubrowy, Miagry oraz dv ©- 
Toe kolejowe Posadnikow-O©st- 
rów-lirsę. Przeciwnik stawiał 
sacięty opór, zmuszony był 
jednak opuszczać jedno sta- 
nowisko za drugim. W cza- 
sie zaciętych kontrataków po- 
młósł nuieprzyjaciej ciężkie stra- 
ty w tudziach i w materiale. W 
jednej tyiko miejscowości znisz- 
«sono z górą 1500 niemieckich ofi 
serów i żołnierzy. Przy zajęciu 
stworca kolejowego Kiryszy zdo- 
byty oddziały nasze 50 wagonów 
kolejowych, skład amunicji į in- 
my sprzęt wojenny“, 

LJ 

Taką bombastyczną wiadomość 
podała rozgłośnia mosklewska. Ów 
sowiecki „komunikat ' specjalny* 
dowództwo wojsk niemieckich wy 
drukowało w wielu egzemplarzach 
i podało do wiadomości każdemu 
ternierzowi niemieckiemu, kióry 
bruł udział w ewckuacji t. zw. „zor 
ka ed szampana" nad rzeką Weł- 
chow. Po tym nastąpił  ogólwy 
śmiech na froncie nad rzeką Weł. 
chew. I zupełnie słuszuie. Przyswy 
<zesono się już do wszokrich 
kiamstw wymyślonych w Mps- 
%m ie, lecz żeby odważyta się ona 
słzwaować rzecz bez marzenia I 
wyuań ją w formie „nadawyesaj- 
meze kemunikata™“, tere niemico- 
cy żutnierze aitwpadriewadi się. 

Foałnchajmy ratem se opewia- 
da «przwnrdawca wojruny Hana 
Aieat Weber e histarii pozrzeńza- 
Jacej éw maskiewski „komunikat 
aptracyłny", 

AT: h Gd eamin” 
wakl nie tyfko żołnierze, lecz tak- 
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miec podziękowanie i uznanie, j twierdzeniu, że wzięto wielu | wielką liczbę jeńców  sowiec- 


GONIEC CODZIENNY 


JE BOLSZEWICKIEGO OSZUSTWA 


w sprawie Kaniów — śśoersuń 


bowiem Wódz Niemiec ©edzna-| jeńców niemieckich. Zaznaczył 


czy: mnie Mieczami do Wieńca on przy tym, że on sam uznany 


Dębowego.  Zawdzięczam to 
swoim żołnierzom. Oni wiedzą, 
że nie zapomniałem o nich,! 


wbrew temu co twierdziło so-, straty, zaznaczył on, 
niei walońska 


wieckie radio. Wodzowie 


został za jeńca, który rzekomo 
dziś znajduje się w Moskwie 
Ażeby scharakteryzować małe 


że jego 


brygada oddziałów 


uciekli z kotła i nie pozostawi- SS posiada na przykład tylko 


li tam samych żołnierzy. 
kłamstwa moskiewskie 


ratowie, pułkownicy i kapitano- 
; do ostatniego żołnierza 


pozostaliśmy w kotle. Naszym 
żołnierzom zawdzięczamy to, | 
żeśmy ryszli z kotła. Walczyli 


oni z bezprzykładnym zapałem 
i żelazną energią sprawili, że 
pierścień nieprzyjacielski został 
przełamany. 


Następnie Hauptsturmführer 
broni SS Leon Degrelle, dowód- 
ca brygady ochotników broni 
SS Walonia, złożył wyczerpujące 
sprawozdanie w języku fran- 
cuskim o przebiegu  walx 
w kotle pod Czerkassami aż do 
godziny uwolnienia. W ciągu 
wzech tygodni walk odpieraja- 
cych dowództwo niemieckie aż 
do ostatnich szczegółów prze- 
prowadzało wszystko według do- 
kłzdnego planu i nic się nie od- 
b ło o pół godziny później, ani- 
ali było przewidziane. Była to 


rozkosz patrzeć, zapewnił 
Degrelle, jak przeprowadzone 
zostały działania „niemieckie 


i jak udało się sprowadzić woj- 
ska na ajważniejsze punkty, aż 
w końcu nastąpił przełom. 

Z całą stanowczością wystąpił 
Desreiie przeciwko SGWiRTKILUWU 


,że wszystkie płacówki dowództwa 
szczególnie uformowane miejsce 


głównej tinii bojowej pewnej doino 
| 
i 


sasko pomorskiej dywizji nad rze- 
ką Woichow. Front wyginał się tu 
taj w typowym, wyraźnie widocz 
nym na mapie kształcie, „korka 
od szampana“ wvwężając się ku 
środkowi z okrągłą grubą głową 
ku półmecnemu wschodowi. Taki 
front 'ukształtwwał się w czasie 
walik między bagnami. W prosto- 
padłym przecięciu ku póinocne- 
mu wschodowi miejsce to wynosi- 
ło może 12 Kilemtrów, przecięcie 
korka 3—4 kim. W lecie miejsee 
to oekraniały przed wielkimi ataka 
mi ciągnące się wokół bagna, lecz 
w zimie, kiedy bagno głęboko za- 
marzto, miejsce to stało się nader 
magreżame. Meina tu było skrócić 
o 50 kim. dla obrony nie ważną 
linię entu. Bia pełniących tutaj 
w oltepach słańbę kompanij ozna- 
ezało to nadto wyraźnie odciąże- 
nie, penioważ w praktyce nieprzy.. 
jaciel mógł tutaj strzelać ze wszy- 
stkich czterech stron Świata. 

BMatego dowództwo wajsk nie- 
mieekich zdecydowało się wybu- 
dować u nasady owego -xorta od 
szampana” nową linię ebronną, 8 
następnie sam „korek ed szampa- 
na“ ewakuewać. Z ogromnym na- 
kladem pracy zabrały się oddzia- 
ły waldzewe i podporządkowane 
eddziały budownicze, pionierzy, i 
edsniały transgertowe do fortyfi- 
kowania nowego stanowiska. 
Wszestzia doświadczenia wałki na 
tym bauwalstym terenie zostały uw 
agiędniene i vewe frotyGiacie w 
krśtzim czacie, jesacze przed wy- 
BRACIOC"M terminem, zastały u- 

4 "OTG, 

Nastepnie w ezazie cichej uocy 
front zosta} ostrnónie ref -ty, Na 


cdorrnacny Próbę m "m 


Pta onuidn="t. ate już ua no- 
wych stanowiskach. 


r m rym 


Te 25 zaginionych, 
miały | jeszcze nie wie, czy wzięto Ich 
stworzyć pozory jakoby robiono | do niewoli, czy też gdzieś p:ze- |je poczucie koleżeńskości i swo- 
jakąś różnicę między oficerami | bili się. Cała armia — podkreślił | je głębokie zaufanie do dc- 
i żołnierzami. Było wręcz coś! Degrelle — wyszła z kotła, a na wództwa i dzięki temu odnieśli 
przeciwnego: my wszyscy genc-| wet przyprowadzono ze sobą to wielkie zwycięstwo. 


Krótkie wiadomości 


o których się 


HELSINKI. (DNB). 17. 2. „Poke- 
nanie Finlandii jest dziś tak samo 
rzeczą niemożliwą jak podczas woj 
ny zimowej w roku 1939/40 i abso- 
latnie zbytecznie jest ma tem temaś 
dyskutować” — pisze gazeta „Ajan 
Suunta“. Finowie trwają niewzru- 
szenie — pisze dałej gazeta — przy 
swych narodowych podstawach. 
Sowiecki terror lotniczy może przy 
czynić się tylko do tego, że szeregi 
staną się jeszcze bardziej warte. 

Pismo przypomina mowę prezy- 
denta państwa w dniu rocznicy 
niepodległości, kiedy to zaznaczył 
on, że niema najmniejszych pod- 
staw de zwątpienia. Sytuacja Fin- 
łandii jest obecnie kilkakrotnie 
lepsza, niż na początku wolny. 
Faktu tego nie mogą zmienić sto- 
sowane przez nieprzyjaciela ataki 
bombowe na ludność cywilną. 

X 
RZYM. DNB). Kardynał arcybi- 


Śmieją sie Riem.ecly ŻOŚNIETZE: 
Kłamstwa wokół? „korka od szampana” 


Moskiewski „Komunikat nadzwyczajny” z rad rzaki Wctchow I jego prawdziwa podstawa 


Wesoło obserwowali grenadie- 
rzy jak bolszewicy w dalszym cią 
gu przez cały dzień zasypywali og 
niem swej artylerii i miotaczy gra | 
natów opuszczone okopy. Cofnię- 
cie się zatem zostało tak, jak za- 


kich. 

Była to ciężka walka, ale 
wśród wszystkich, którzy brali 
w niej udział, rozpala tym 
większą nadz eję. Walka koło 
Czerkass dowiodła znowu prze- 
wagi niemieckiego dowództwa. 
Właśnie tutaj niemiecki i sprzy- 
mierzony z nim żołnierz okazali 
ponownie swą zimną krew, swo 


skup Schuster u Mediolanu, który 
jest członkiem kongregacji bene- 
dyktyńskiej z Monte Cassino, opu- 
biikował w moedioiańskina pismie 
kaiolickkm „Ł'italia* ostry protest 
przeciw  bezczememu  xburzeniu 
klasztoru w Monte Cassino. Cha~ 
rakter tego starożytnego opactwa, 
jak również jege zmaczenie Jako 
zabytku i jako strażnika najstar- 
szej zachodniej kuitury mogły o- 
czekiwać zo gtrcny każdego nor- 
malnie wierzącego chrześcijanina- 
europejczyka szacunku, tak pisze 
kardynał, który przypisuje odpo- 
wiedzłalność za ekrutne zniszcze- 
nie tego starego środowiska kul- 
tury dowództwu augio-amerykań- 
skiemu. Oświadczenia mediolań- 
skiego księcia kościoła są wyrazem 
stanowiska wszystkich włoskich 
katolików, tak uzupełnia dziennik 
„L'itaia” wystąpienie kardynała 
Schuster'a. 


miejscowości nie pozostały fakty 


cznie czymś więcej jak tylko naz- 
wami gecgraficznywmi. W poszcze- 


gółnych wypadkach można — tala 
jez we wszystkich tych miejsco- 
wościach+ przez Które przebiega 


porjektowano, przeprowadzone nie | glówna linia bojowa — rozpoznać 
spostrzeżenie przez nieprzyłacieła. | może jeszcze dawniejszą drogę 
Jest to wyczyn wzorowy, Jeśli się! wiejską, a dia zaawcy budownict 
zważy, że całą ciężka broń, wszeł | wa rosyjskiego widoczne są tu i 


pcz, O 


dowiedzieli się bolszewicy o cof- 
nięciu frontu i dopiero nastepne- 
go dnia widziano ich, jak ostrożnie 
zaczęli się posuwać naprzód. Kie- 
dy przytym poszczegółne oddziały 
zbyt otwarcie posuwały zię na- 
przód, ponosiły one dqjictewe stea 
ty od ognia obronnego wszelkiej 
broni z nowych stanowisk niemie- 
cich. Między Innymi straetli bol- 
szewicy przytym 6 czołeów, które 
trafione zostały przez artylerię 
przeciwpancerną lub które uniesz 
kofliwiła piechota w walce z bli- 
ska. 

I znowuż w jeden dzień później 
rocybońnia moskiewska podała w 
swoich Kemmanikatach cytywany na 
wstepie „komunikat operacyjny". 

Typowy przykład podawania 
przez Sowiety komunikatów wo- 
iemegrh. PYS „się tu © przełama- 


kie Bagaże, składy i t. d. aż de; ówdzie ślady i zarysy dawniej- 
nia frnutu, eFoeioż bniszawiey e- 
wanknzcią byli carowirie zasko- 


ostatniego piecyka oXkopowego PES 
stały zabrane, 
Dopiero, Liedy następnej nocy 
zwykie sowieckie oddziały wywia 
dowcze nie napotkały eporu oko- 
ło starych posierunxów przednich, 
szenf i daniero no 24 gofzłnach sa) 
uńązalH z powrotem kontakt. Mia | 
ły zostań zdnbste wieksze mielsco 
wośsj ] miasta! Miasteczka Kiry- 
szy Jak również i inne wymłenio- 
ne mniosdą zastaw eatrn=lrie zbu 
mans wstrnutak działań haiawvch, | 


| 
mistol wpreniak nrnią eawlorkief: 
artylerii wszystkie wspensałane 


szych domów drewnianych. 

Wobec niespostrzeżonej ewakua 
cji vie doszło oczywiście również 
do żadnych działań bojowych, 
rzecz naturalna mie doszło też do 
kontracaków. Ze strony niemiec- 
kiej nie było wogóle żadnych 
strat. 1509 nienzieckich ” żołnierzy, 
którzy rzekome w pewnej miejs- 
cowoświ mieħ być zniszczeni, w o-i 
góie w tych mialscowościach, ra- 
zem biorąc, nigdy nie było. Nato- 
miast dezerterzy zeznali, że posu- 
wające się napreód oddziały so- 
wieekie poniost> suaczne straty oi 
win | <smla niemieckiej artwiye: 
Być muża że aowódcy sowieccy | 
straty owe chcieli zatuszować wy H 
myślonymi stratami niemieckimi. , 

A rdobyez? Niemcy w każdym 
wypadku są bardzo gruntowni. 
Być może, że temu lub owemu żoł ! 
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Wszystkie ataki Sowietów 
pod Wiłebskiem cónarte -. 


Trzy puiki piechoty utrzymały stanowisko wy- 
żynne. W lednym dniu rozbito cziesięć ataków 
nieprzyjaciela 


BERLIN. DNB. Koło Witebska 
przerwali bolszewicy dnia 17. 2 
swe bezskuteczne próby przełama 
nia froniu, aby w następnych 
dniach rozpocząć znowu zaciekłe 
walki. Punkt ciężkości ostatnich 
walk spoczywał na południowo - 
wschód od miasta i w lasach 
północno - zachoduiego wygięcia 
frontu po obu stronach kolei Po- 
łock — Witebsk, . 

Zaatakowany został koacentry- 
cznie niemiecki przyczółek mosto- 
wy Luczesa koło Nowiki, jednak 
nieprzyjacielowi nie udało się go 
zdobyć. Tylko w jednym miejscu 
udało się nieprzyjacielowi chwiło- 
wo przekroczyć rzeczkę, skąd usi- 
łował on dotrzeć do leżącego da- 
lej na zachód łasu. Mimo jedno- 
godzinnego ciężkiego ognia artyle 
ryjskiego, który poprzedził akcję, 
atak w sile jednego pułku spełzł 
na niczym. Kiedy nieprzyjaciel po 
południu przygotował się znowu 
wielkimi siłami do ataku ze swego 
stanowiska przeliomowego natra- 
fit niespodziewanie na własny, 
przeprowadzony przez działa sztur 
mowe i grenadierów kontratak, 
Silne ciosy ogniowe baterii 1 mio 
tacze ognia towarzyszyły kontru- 
derzeniu. Przy ich ochronie zbii- 
żyła się pewna grupa bojowa, 
znajdująca się pod dowództwem 
ocznaczonego wieńcem dębowym 
pułkownika Walter'a niespostrze- 
żenie przez obfitą w doliny okeli-| 
cę do zajętej przez Soewiety wio-' 
ski. Podczas gdy ciężkaebroń po-, 
krywała ogniem niszczycielskim tą 
miejscowość i jej wschodnie drogi, 
zaatakowały działa szturmowe i 
postępujący za ich ogniem grena- 
dierzy z frontu i z flanki, W całko-| 
witym rozprężeniu usiłowały re- 
sztki rozbitego pułku sowieckiego 
uciec ze zgliszcz palącej sią wioski. 
Stały się one łupem dział szturmo- 
wych, które obeszły wioskę i eg- 
niem swym zniszczyły je s tyłu. 
Wioskę zdobyli grenadierzy sztur 
mem, Straty bolszewików wynio- 
ały przytym 800 zab'tych. 

W nocy na czwartek atakowały 
Soewiety jeszcze raz = tych stano- 
wisk, zostały jednak odparte krwa 
wo. Wszystkie wysiiki nieprzyja- 
ciela, który zamierzał wedrzeć się 
na pizyczółek mostowy Luczesa i 

ue atwae Da Veit ra, 
definitywnie zostały udaremnio- 
ne. 

Na północno - zachód od Witeb 
ska wdarli się bolszewicy w ostat 
nich dniach pierwszego okresu 


walk obronnych do obszaru iesi-. 


stego w zasięgu, idącej na północo- 
zachód od Witebska drogi. Tu oł 
aierze pewnej dywizji polnej lotni 
ctwa napotkali boiszewików i za- 
dali im ciężkie straty. Podczas dru 
giej fazy bitwy punkt ciężkości 
walk rozcią„nął się jeszcze na od- 


rzy przełamać niemieckie stano: 
wiska ryglowe na północo - -zą- 
chód od miasta. W ciężkich wal- 
kach z biiska niemieccy grenadie- 
rzy utszymali swe stanowiska I mi 
szczyl przy pomocy materiału mio 
tającego wiełe czołgów sowieckich, 
Straty bolszewików podczas _ ich 
bezskutecznych ataków były nie- 
zwykłe wysokie. Jedynie tyłko na 
pewnym odcinku walk z niemiec- 
kimi pułkami grenadierów straci- 
ły Sowiety ponad 1560 zabitych. 
Na sąsiednich odcinkach prowa- 
dzili bolszewicy w tym samym czą 
sie ataki oskrzydlające, zaś w 
punktach zapalnych tych walk sta 
wiały zacięty opór oddziały ma- 
klenburgekich grenadierów. Tutaj 
stanowiska wyżynne pewnej kom 
panii zniszczyła całkowicie artyle- 
ria nieprzyjaciela, Tylko pewien 
aodoficer i dwóch żołnierzy byli 
w tym momencie zdolni do walki 
z nieprzyjacielskim atakiem. Bol- 
szewicy postanowili za wszelką ce 
nę zdobyć to wzniesienie. Około 
500 żołnierzy nacierało s prawa ił 
z lewa na ten punkt oporu, który 
ze strony frontowej atakowany 
był przez 50 bolszewików. Nieprzy 
jacielowi udało się wedrzeć w o- 
kopy trzech obrońców. Ci jednak 
nie poddali eig, ale natarli na 
wdzierających się bolszewików gra 
natami ręcznymi í białą bronią, 
wyrzucili ich xe swych okopów 
i bronili się przez cały dzicń z ta- 
ką zaciekłością, że nieprzyjaciel 
mimo swej przewagi nie potrafił 
zdobyć tego punktu oporu. Pd- 
czas nastania ciemności dzięki 
kontratakowi własnej rezerwy glu- 
zowano tych trzech grenadierów. 
Na innym stanowisku tego sds 
mego odcinka zostałą otoczona 
przez przeważające siły niepczy- 
jaciela niemiecka kompania gre- 
uadierów.  Trzymała jednak ona 
swe stanowiska przez caly dzień, 
do chwil. kiedy własny kontratak 
utorował przejście do głównej linii 
bojowej na prawym skrzydle. Pro- 


| wadzący atak szef kompanii padł 


w walce wręcz. Starszy sierżant 
przejął dowództwo I poprowadził 
kontratak dalej, Idąc na czele ze 
swymi żołnierzami v-=*=—auł op 
nieprzyjacielską zaporę ryglową i 
połączył się z oddziałem otoczoe 
nym. W kontrataku zaszedł on bol- 
szewików z tyłu ł dotarł do starej 
głównej linii. Cała otoczona nie- 
przyjącielska grupa została z wy. 
jątuiem kilka strzelców, którzy 
dostali się do niewoli, zniszczona 
w wałce wręcz. Na lewy» sżrzy- 
dle kompanii przedarii się bolsze- 
Wicy p A twaowi- 
ska dowódcy batalionu. Ten bro- 
nił się sam w swoim bunkrze przy 
pomocy granatów ręcznych. Ośmiu 
zabitych bolszewików zostało przed 
wejściem do bunkru, Następnie 


> 


cinek pewnej wschodnio-eurepej- | wyskoczył dowódca batalionu, ze- 


skiej dywizji piechety, przyczym 
nieprzyjaciel wioiągu jednego tyl- 
ko dnia atakował dziesięć razy w 
sile dziewięciu pułków strzelec- 
kich i na odcinku frentu, szerake 
ści 5 kim, zużył on ponad 8.008 
granatów wszelkiego kałibrm. W 


sześciu miejscach usiłowały zę 


ty w siłach od 460 do 680 żołnie- 


Osat Z Monte 


brał swoich gońców | telegrafi- 
stów, którzy walczyli s nieprzyją- 
cielemm w sąsiednich domach l 
bunkrach i zdobył mime rezpaczii- 
wego oporu boższewików dom za 
domem. W ten sposób również ł 
na tym odcinku udaremniona to- 
stała niceprzyjącielska próba doko- 
nania wyłomu. 


Cassine uratowany 


nierzowi wydało cię rzeczą nawet: Pouczaż Vuzszdu Er z uha fiam saiat S'e 


musiał on 


nieco émieszną, te 
wziąć ze sobą wszystko do estat- 
niego naboju. 

W każdym razie na tym terenie 
Sowietom nie pezostało nie, 
można było zabrać. Martwe szkie- 
lety kilku  doszezetnie  zniszczo- 
nych į zardzewiatych sowieckich 
wagonów kolejowych, które dla 
Niemców nie nadawały się nawet 
na łom. stały stę jedyną zdobyczą 
bolszewików. Dość skąpa to zdo- 
byez jak na tak bombastyczny mo 
skiewssł komunikat sperłalny u 
fromiu mad rzeka Wełchow. 


znowu pad goen pitie 


BERLIN. (DN 3. Kiedy klasz- 
tor Monte Cassino przez bom- 
bowce anglo-amerykańskie cał- 


to i kowicie został zniszczony, przy- 


jął obnenie 83-letni biskup Gre- 
gorio di Amare oferte dowodzą- 
cego generała memieckiego 
i oguścił z pozestałymi msieka- 
mi oraz  resztką cywtlnyeh 
uchodźców i licznymi rannymt 
ruiny klasztoru. Pochód w cią- 
gu 2 | pół godziny trwającego 
mare z góry  przewy 3y? 
ostrzeliwany przez nieprzyja 
ciełską artylerię, przy czym 


powsiały nowe straty. Rannych 
| przyjęiy niemieckie punkty sa- 
| nitarne. 

Sęuziwy opat jest calkowicie 
fizyeznie i duchowo wyezerpa- 
pay przejściami ostatnich dng 
W tej chwili bawi on jako gość 


| dewertmącego niemieckiego ge- 
Pnornia te ao "ać, a Nat rwale 
uda sią do Rzymu do władz 
arrett h OA ehwi z- Ae 
;bardowania | asztoru ruiny 
azgejaulnnj BUT- ą 


jstale pod eniem cie?kiej arty" 
ilerii angle-emerykańskiej 
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lek Roosevelt 


„Usypianie narodu amerykańskiego frazesami" 


OUNI KUJIIZIETNIWI 


Amerykańskie czzsrpismo o machinacjach wojennych rosłusznego żydom prezydent”. Oszustwe 
i pocżeganie ctumaniły „miiiony naiwnych Amerykanów". Konfpletny zamęt, jeśli chodzi 


GENEWA. (DNB). 20. II. „Zech 
tiejmy zaprzestać udawania“ — 
pisze poważne czasopismo ame- 
rykańskie „Saturday Evening 
Post“ w artykule wstępnym: 
Dmawia ono cele wojenne Sta- 
nów Zjednoczonych i stwierdza: 
„Gadanina, w którą rzeczywiście 
wciąż jeszcze miliony naiwnych 
Amerykanów wierzy, a miano- 
wicie, że Stany Zjednoczone wal 
tzą po stronie Anglji dla utrzy- 
mania demokracji i samostano- 
wienia wszystkich narodów, nie 
lest niczym iunym, jak tylko pro 
pagandą owych ludzi, którzy 
thcieli wtrącić Amerykę do woj- 
ay“, 

Krótki rzut oka na rozwój 
tmerykańskiego wikłania się w 
bprawy wojenne zadaje kłam tej 
tezie. Otumaniono wspomniany- 
mi frazesami naród amerykań- 
jki, by ukryć przed nim rzeczy- 
wisty stan polityki światowej. 
sw autor artykułu po cztero- 
etniej nieobecności powrócił w 
październiku 1941 do Stanów 
Zjednoczonych, znalazł się on 
fak „Ali w zaczarowanym kra- 
ju“: w Europie bowiem każdy 
już wówczas wiedział, że Stany 
Zjednoczone głęboko się już 
uwikłały w wojnę europejską i 
łe przeprowadziły całą serję 
działań wojennych przeciwko 
Niemcom. „Na podstawie usta- 
wy o dzierżawach i pożyczkach 
tobowiążaliśmy się — pisze au- 
tor dalej — wspomagać wrogów 
Niemiec bronią i udzielać im 
wszelkiego innego rodzaju po- 
mocy. A'nerykańskie okręty wo- 
jenne konwojowały angielskie 
okrety zaopatrujące przez mo- 
tzą zagrożone łodziami podwod- 
nymi. Kilka z naszych okrętów 
wojennych stoczyło nawet już 
walki z niemieckimi łodziami 
pojwadnymi j samolotami 
osevelt składał stale w imieniu 
Stanów Zjednoczonych obowią- 
tujące oświadczenie, że pragnie 
pokonać „hitleryzm“; mimo to 
rząd nasz nie chciał przyznać, że 
p owadzimy wojnę przeciwka 
N emcom, i aż do czasu Pearl 


o prawdziwe 


' Harbour naród nasz vy” tak otu- 
'maniony i źle poinformowany, że 
listotnic debatował jeszcze . nad 
tym, czy się powstrzymać od 
wojny. Ów zamęt potęgowało 
jeszcze niedokładne i błędne 
przedstawianie zagadnień. 

Przedstawiciele naszej propa- 
gandy apełowali do naszych u- 
czuć, przedstawiając konflikt 
europejski jako walkę między 
dyktaturą a demokracją lub 
walkę między państwami auto- 
rytatywnymi a demokratyczny- 
mi. Było to całkowite pomiesza- 
nie pojęć, albowiem po stronie 
przeciwnej były takie same for- 
my państwowe jak po stronie 
Osi, mianowicie w Związku So- 
wieckim, Polsce, Jugosławii i 
Grecji. Wśród rządów wygnań- 
czych w Londynie znajdowała 
się cała grupa zrzeszeń auto- 
rytatywnych, które jednak już 
przed wypadkami w Pearl Har- 
bour mimc to przez rząd nasz 
uznane zostały za sprzymierzeń- 
cow w walce przeciwko Osi. 

Z wyjątkiem gaullistów uzna- 
liśmy już na lata przed naszem 
przystąpieniem do wojny wszy- 
stkich trabantów Związku ` 50- 
wieckiego i Anglii i przyznaliś- 
my im pomoc wynikającą z usta 
wy o dzierżawach i pożyczkach. 
Owe rządy, którym przyrzekliś- 
my pomoc, przechodziły całą 
skalę od czystej demokracji do 
absolutnej dyktatury. Nigdy Ro 
osevelt nie żądał od nich, by 
zmieniiy swoją formę rządów. 
Naprzykład rząd  Jugosłowiań- 
ski, który także i my uznaliśmy, 
składał się po części z ludzi, któ- 
rzy rządzili w sposób dyktato1- 
ski Jugosławią w tym czasie, 
„edx bmążt: Dawel zawarł swój 
układ z Niemcami w mar- 
cu 1941 roku. Nawet przy naj- 
większej fantazji ludzi tych nie 
można nazwać dama 
Ponieważ jednak przeprowadzi] 
smi sewoltę przeciwko paktowi 
z Niemcami, rząd amerykański 
dodał im atuehy; ba nawet przy 
rzekł im czynne poparcie, jeśri 
walczyć będą z Niemcami. 


„Mamy już dość wejny w Europie" 


Nacisk niezadowolenia w amerykańskich oddzia- 


taci we 


LIZBONA, Ciężkie straty ame- odpowiedzi brzmiały: „Kto upo- 


Wicszech 


wykańskich oddziałów we Wło.| ważnił aanerykańskie Świnie eta- 
szech nie mogą już dłużej być| powe do wypowiadania się w imie- 
pkrywane przez waszyngtoćsiie | niu żołnierzy trontowych?*, „Chcie- 
Szynniki urzędowe. Pismo „Wa- | libyśmy naprzód widzieć Jeden 
Ehington Post" pnblikuje na pierw- | metr kwadratowy terenu zdobyte- 


szej stronie wyjaśnienie amery- go przez świnie etapowe. Nie wi- 


kańskiego ministrą wojny, Stłm- dzieliśnay także jeszcze żadnego 
8ona, w którym to wyjaśnieniu jest. cmentarza bohaterów dla przed- 
mowa o dotkliwych stratach 5 ar- | stawicici amerykańskiego pisma 
mii. Naród amerykański, mówi się | wojskowego". „Blaczego nie mówią 
w wyjaśnieniu, musiałby być przy- | te świnie etapowe, że oni sami tak 
gotowany na io, że straty w lu- myślą, skoro ogłaszają, że żołnie- 
dziach i materiał na włesxim Tee nie chcą wrócić do domów. My 
froucie będą wzrastać w miarę jai mamy dość wojny w Europie“, 
będzie tężał zacięty opór Niemeów. Szkoda, iak sądzi „Washington 
Amerykańskie pisma zużywają ko. Pest", że amerykański żołnierz nie 
Mmunikaty o ciężkich stratach od.| widzi w tej wojnie przeciw Euro. 
działów USA we Włesrvech i ma pie naredowej wyprawy krzyżowej 
wyspach Marshalla do peaowne- | | źe nie jest przekonany o koniecz- 
€o przestrsegania przeć optymiz- | Rości swej walki przeciw Niemcam. 
mem. Rosnąca lista strat amery- 
kańskich wskazuje, że wojna bę- 
dzie powaćną. Artykul wstępny 
elicjalnego amerykańskisge pisma 
woj i m i 
5 pon * mk bi , troneie na Pacyfiku doneszą, że 
«m . że amerykażwcy |o Hyri aby janońskiego lotnictwa 
iierze we Włoszech ehcieji się mozskiego dokonały 14R. sku- 


wuao uriepów na tak długi eir 
, 6, | te F i 
eana: i pa ecznego ataku na konwój nie- 
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Zoinąłe pięć samolotów 
towi pu ' Pig lotò 
g ole zipólcywanie Lypowal janons 


kich. 


ceie wojenne 


Byłem wówczas na Bałkanach 
i dowiedziałem się na miejscu, 
że rząd amerykański oficjalnie 
| doradzał zamach stanu w Jugo- 
sławii, który to zamach sprowo- 
kował niemieckie wejście do te- 
go kraju. Owi przywódcy rewol- 
ty jugosłowiańskiej przybyli w 
trzy miesiące później do Londy- 
nu i pewnego poranka ja, który 
przybyłem tam równocześnie z 
nimi, przeczytałem w prasie, że 
rząd amerykański ku powsaech- 
nemu zdziwieniu uznał ów rząd 
»y »zańczy pod przewodnictwex 
króla Piotra, aczkolwiek nie uczy 
niż tego jeszcze rząd angielski. Da 
remnie szukałem tego rzekome- 
go rządu. Znalazłem jedynie kil 
ku uchodźców. Czyżby to szyb- 
kie uznanie było nagrodą, którą 
przyrzeczono za zamach stanu? 
Rząd amerykański przez ową 
jugosłowiańską aferę wciągnął 
naród amerykański do wojny w 
Europie na kilka miesięcy przed 
Pearl Harbour. 


A w obrogję czegoż walczymy 
w tej cwi py zachować dla 
Anglików, Frańcuzów, Belgów i 
*o!endrów ich posiadłości kolo- 


nialne? Kto zatem wierzy, że 
„walczymy przeciwko nnperaliz- 
mowi na ńwiecie, ten ignoruje 


|wszelkie przeciwne argumenty. 


Naród amerykański nie otrzyma 
podziękowania za tę politykę 
Roosevelta. 

Cóż zatem pozostaje? Nie wal- 
czymy, jak w nas wmawiano dla 
wytępienia w Europie systemów 
autorytatywnych i imperjalizmu, 
wyobrażaliśmy sobie, że Zwią- 
zek Sowiecki tańczyć będzie w 
końcu wojny tak, jak mu zagra- 
my. Mówiliśmy o „amerykań- 
skim stuleciu". 
jeśli chodzi o wojnę z naszego 
stanowiska, dyktatura Sowietów 
odgrywać będzie jeszcze wielką 
rolę, a stare państwa imperja- 
listyczne z ich posiadłościami 


kolonialnymi będą nadal istma- | 


ły. I to nazywa się „walką demo- 
kracji przeciwko dyktatorom“. 
Pragniemy pokoju i bezpie- 
czeństwa. Lecz kiedy się ogląd- 
niemy u siebie w fomu to noba- 
czymy, że nie stworzyliśmy wca 
le ideału we własnym kraju i 
dlatego nie możemy stwarzać 
ideałów światowych zagranicą. 


Zamiast tego | 


Żołnierz niemi 


GENEWA. (DNB). Według „Man- 
chester Guardian", kapitan Donald 
Leslie, który od początku brał 


| udział w walkach w obrębie Morza 


Śródziemnego, wypowiedział się co 
do jakości żołnierzy niemieckich. 
Niemiec, tak oświadcza on, jest 
bardzo dobrym żołnierzem, walczy 
1 zachowuje się z poczuciem wy- 
sokiej dyscypliny. jest zahartowa- 
ny į umie nadzwyczajnie obcho- 
dzić się ze swoją bronią. Materiał 


— 


a.a) 


ecki jako wzór 
wojenny, którym on dysponuje 
„jest dobry i „na nieszczęście dia 
nas“, broni się on do ostatka. Niem- 
cy obchodzą się należycie z jeńca- 
mi wojennymi, którzy wpadli w 
ich ręce. Zresztą niemieccy żołnie- 
rze wierzą w Hitlera 1 ostateczne 
zwycięstwo Niemiec. Są to, pod- 
kreśla w końcu Leslie, tylko gołe 
fakty, które każdy musi mieć przed 
oczyma, chociażby one miały wzbu- 
dzić w Anglii rozczarowanie. 


_Ukłen Londynu 


SZTOKHOLM. Angielski mini- 
i ster informacji Brandon Bracken 
Í odmówił złożenia uzasadnienia w 
| Izbio Gmin swego rozporządzenia, 
na podstawie którego zostało zawie 
szona polskie czasopismo „Wiado- 
mości Polskie", Pismo to w więk- 
szej części swołch szpalt było prze- 
| pełnione „gwałtownymi atakami 
| przeciwko rządowi uowieckiemu, 
chociaż nieraz przestrzegano je 
przed tym*. Brandon Bracken za- 
zmaczył w awiązku z tym, że dzięki 


przed Moskwą 


temu rozporządzenin zostanie ukró 
cona szkodliwa działalność“ pot- 
skiego pisma emigracyjnego. 

To nowe oświadczenie brytyj- 
skiego ministra informacji jest tyl- 
Eo jeszcze jednym dowodem abso- 
łutnej decyzji Anglii, zmierzającej 
do radykalnego złamania na ży- 
czenie Moskwy swej pierwotnej 
polityki wobec Polski i do oddan:a 
Sowietom wszelkich żądanych 
przez nich koncesji. 


EE 


Olbrzymi haracz za terror powietrzny 


MADRYT. Paryski korespondent 
dziennika „ABC“ Daranas odwie- 
dził jeden z sześciu wielkich skła- 
dów, w których znajdują się szcząt 
ki zestrzelonych we Francji angiel- 


| Skład ten, pisze on, obejmuje te- 
ren o obwodzie 7 kim. Jest zdu- 
miewającym, jak jest olbrzymi ha- 
racz, jaki musieli opłacić Anglo- 
Amerykanie za swój terror lotni- 


skich i amerykańskich samolotów. ; czy przeciw Europie. 


Urzędnicy przed sądem specjalnym 


Kar, które służą jako ostrzeżenia 


Bąd specjalny w Wilnie skazał 
na karę trzech lat aresztu, kierow- 
nika urzędu w SŚmorgoniach Dra- 
gunovićinsa za groźbę, skierowaną 
do członków niemieckiej placówki 
służbowej, 

W październiku 1943 została u- 
szkodzoną parowa maszyna w tar- 
taku w SŚmorgoniach drogą sabo- 
tażu, Ponieważ tartak wypełniał 
ważne ze stanowiska wojennego 
zadania, musiała być szybko prze. 
prowadzoną naprawa. Niemiecki 
kierownik zakładu zwrócił się do 
oskarżonego z prośbą udzielenia 
zezwolenia, żeby elektrownia, któ- 
ra z reguły dostarczą prąd tylko 
wieczorem, poza tym  obsłużyła 
energią elektryczną tartak. Oskar- 
żony był pijany i odmówił prośbie. 
Gdy kierownik zakładu wdał się 
w rozmowę z oskarżonym, wyjął 
i ten rewolwer, załadował go i groził 
mira, Sąd specjalny położył nacisk 


w uzasadnieniu wyroku, że człon- 
kowie niemieckich placówek ełuż- 
bowych, którzy tu wypełniają peł- 
ne odpowiedzialności 4 ważne ue 
stanowiska wojennego zadania, 
muszą byó energicznie ohronieni 
przed tego rodzaju atakami. 

Urzędnicy więzienni Birabiraa ł 
Tauras z Oszmiany zostali skazani 
na 8 lata wzgłędnie 18 miesięcy 
aresztu. Oskarżeni nadużywając 
swego urzędu grozili więzieniem 
pewnemu wieśniakowi i jego sy- 
nowi ahy w ten sposób wyłudzić 
od nich pieniądze i artykuły żyw- 
nościowe. 

Kierownik Arbeitsamt'u w Ej. 
szyszkach  Włodzka przyjmował 
prezenty i pozwalał się ugaszczać 
jednemu z obowiązanych do prze- 
glądu, który chciał się uwolnić od 
obowiązku pracy. Sąd specjalny 
skazał go za ciężkie przekroczenie 
na jeden rok aresztu. 


| 


Urzędnik pocztowy s Wilna Żu- 
kowski kradł s licznych paczek 
poczty polowej wyroby tytoniowe 
i mne drobnostki, Jakkolwiek war- 
tość skradzionych przedmiotów 
była niewielka, — skazał sąd spe- 
ojalny oskarżonego na 18 miesięcy 
aresztu. Kto kradnie podarki żoł- 
uierzy jest uznany ga szkodnika 
narodowego. 

W dalszym ciągu został skazany 
przez sąd specjałny ma 3 lata are- 
sztu ślusarz Stanisław Slemss z 
Wilna. Slemss, zatrudniony jako 
ślusarz w MKP, stale kradł części 
zamienne, narzędzia t benzynę z£ 
warsztatu, a wskutek tego szkodził 
armii, 

Niemiecki sąd skazał na 18 mie- 
sięcy więzienia kierownika pociągu 
Kiszkisa za niesumienność. Kiszkis 
pobierał pieniądze za bilety od pa- 
sażerów, których napotkał bez bi- 


letu 1 biletu tego nie wydawał 
Pieniądze przywłaszczał sobie. 

Adwokat Vaisnius z Wilna został 
ukarany karą grzywny w wyso- 
kości 10.060 RM za przekroczenie 
cen. Vaisnius otrzymał ziecenie od 
krewnego jednego aresztowanego 
wstawienia się za nim w policji. 
zażądał on za to wysokie honora: 
riùm 2.500 RML 

Za oddalenie się z miejsca pracy 
bez zezwolenia zostali skazani na 
jeden rok więzienia Wiadas D.ie- 
kunas í Antanas Mzolevićius s 
Wilna. Obaj zostali w lecie zaciąg- 
aięci do służby w niemieckiej ar- 
mii jako sita pomocnicza. Już po 
jednym tygodniu opuścili oni bez 
zezwolenia mejsce pracy i włóczyli 
siç bez pracy w Wilnie i po pro- 


s 


wincji, Otrzymane od wojska ub. 
ranie przefarbowali 1 używali. 


Przestrzegajcie akcji oszczędzania energii 


Miarodajne czynniki stwierdziły 
w ostatnich czasach, że kierownic- 
twa przedsiębiorstw oraz osoby 
prywatne nie zwracają uwagi na 
ograniczenie zużycia energii, Zuży- 
cie paliwa, prądu i wody jest do 
tego stopnia wielkie, że przekracza 
znacznie normy zwykłego użycia. 
Stwierdzono, że przed wojuą mimo 
większej liczby mieszxańców zuży- 
wano mniejszą ilość prądu. Wsku- 
tek tego rodzaju silnego przecią- 
żenia przewodów elektrycznych 
zmuszową jest elektrownia wyłą- 
czyć z sieci pewne dzielnice mia. 
sta, by uniknąć przepałenia wzglę- 
dnie zaburzeń w sieci. To samo od- 
nosi się do zużycia wody, gdyż 
| wskutek wielkiego znżywania wody 
| zagrożone jest zaopatrzenie miasta. 
, Tego rodzaju postępowaniem szko- 
| dzimy nie tylko sobie samym, lecz 
także całej ludności miejskiej. 

Czasy obecne wymagają od każ- 
dej jednostki porządnego i ekono- 
miecnego obchodzenia się ze wszy- 
stkimi dobrami materialnymi. Ener 
gia jest najważniejszym  czynni- 
kiem w procesie wytwórczym. Jest 
obowiąsłziem każdego obchodzić się 
z nią oszezędnie. Jednakowoż w 
prasiyce stwierdzą się coś wręcz 


sze, aniżeli w czasie pokoju, co 
oczywiście jest niedopuszczalne. 
Stan ten musi w najkrótszym cza- 
sie ulec zmianie, Następnie dotkmij 
my sprawy zużycia wedy przez 
przedsiębiorstwa. Nektóre kicrow- 
nictwa przedwiąbierstw są zdania, 
że nie trzymając się przepisanych 
norm mogą zucywać wodę i że pe- 
wne ograniczenie nie jest potrze*- 
ne. Niezależnie ed osobistego zü- 
życia wody, pewna część wedy gi- 


wą skontrolować dzisiaj nasze - 
przedsiębiorstwa przemysłowe, han 

dlowe i rzemieślnicze, by stwier- 

dzić, ile z nich przytrzymuje się 

i respektuje przepisane wskazówki 

w dziedzinie oszczędzania prądu. | 
Jednakowoż z całym spokojem już | 
dziś można powiedzieć že mała 

tylko część przedsiębiorstw zasto- 

sowała się do tego, by jak najra- | 
cjonalniej obchodzić się, to znaczy 

oszczędzać prąd elektryczny, Wiele 

jest jeszcze przedsiębiorstw, które nie wskutek wad rur wodociąge- 

z powodu opieszatstwa lub wygody | wych, wymagających naprawy oraz 
zbyt wiele zużywają prądu. wciąż | niesgezełnych kraaów. Blatego też 
jeszcze bandlarze oraz rzemieślni. | nic dziwnego, skoro w dzień lub 
cy używają rozmaitych zakazanych | wieczorem nagle zabrałżnie woły, 
elektrycznych aparatów, bez któ- | a gospodynie z tego powodu pod- 
rych można by się obejść. Jest | noszą hałas. Stacja pomp nie może 
wojna i dlatego trzeba się wyrzec | WSłmtek tak wielkieze «użycia wo- 
rozmaitych wygód. Jeśli dzisiaj | dy dostarczyć miastu takiej ileści 
mówi się wiele o akcj. oszczędno- | wodły, jakiej się zużywa w ciągu 
$cłowej, to zachodzi oczywiście po- 24 godzin. Daieje się to z naszej 
trzeba, by akcja ta dotknęła nie winy, ponieważ nie umiemy OszoĘ- 

tylko gospodarstwa domowe, lecz dzać. 

władze i przedsiębiorstwa. Następ-: Wydawałoby się, że w tej chw%i 
nym niedopuszczalaym zjawiekiema: nie potrzeba omawiać zagadnień 
w przedsiębiorstwach jest fakt nie- | oszczędzania prądw paliwa I wę 

racjonalnego zużywania paliwa, | ron.eważ zużycie jest zracjozasi | 
Niektóre przedsiębiorstwa rzadko | zowane. Jednakowoż sprawa nie 
czyszcrą kotły, co powoduje wiel- i przedstawia sie w ten srasób; za- j 
kie zużycie paliwa. Wskutek teye. obserwowane bowiem, że kierow. i 


przeciwnego. Byłoby rzeczą cieką- | zażycie paliwa jest obecnie wiek- | n.ctwa rozmaitych przeńsiętiie aiar i 


oraz prywatne osoby w najrozma- 
itszy sposób kradną prąd, niszcząa 
tłiczaiki i wyrządzając inne rzeczy, 
tak że na pierwszy rzut oka wszy= 
stko jest niby w porządku, w isto- 
cie jednakowoż wygłąda zupełnie 
inaczej. 

Niniejszym ostrzega się tego ro- 
dzaju szkodników i osoby niepo- 
słuszne, iż w najkrótszym czasie 
wydańie tostaną przeciwko aim 
surowe zarządzenia, kto bowiem 
dobrowolnie nie stosuje się do prze 
pisanych wskazówek akcji cszczęd. 
nościowej, musi być do tego zma- 
szony. W najbłiższym czasie prze- 
prowadzą odpowiednie organa kon 

ię przedsiębiorstw „czemysło- 
wych, haniłowych i czemieślni- 
czych, w wypadrac lekxich wy- 
złwesuć Uslzreiane zosta! rady I 
ostrzeżenia, w ciężkich wypadkach 
prąd zwstinie na peWwiciu Czas wy- 
łącewas. To seeno OdNusł się rów- 
nież 00 miesczaa prywatnych. Od- 
bęcą się law rewuncż oSpwWIEaLIE 


niraje | wyni vossa Wieg- 


iins} prdarem 


» 


Gwny Wital Piztmywim 
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Z „Popołudnia Rozmaitości“ 
Związków Zawodowych 


Program „Popołudnia Rozmaito- 
bci* ubiegłej niedzieli zapowiadał 
sią dość interesująco, jednakże z 
przyczyn od organizatorów nieza- 
leżnych, uległ poważnemu uszczup 
leniu. Tak więc tym razem E po- 
wodu niedyspozycji nie wystąpiła 
p. Bielicka, para taneczna oraz ak- 
torzy Gustaitis i Kernagis. 

Z konieczności orkiestra pod dyr. 
p. A. Rózlera wzięła na swe barki 
obowiązek zabawiania publiczno- 
ści rozpoczynając program pięk- 
mym walcem z melodyjnej i w 
Wilnie mało znanej operetld „Ta- 
tarka“ kompoz. R. Staucha. 

Z kolei p. Pilypavićiute zaśpie- 
wała bardzo ładnie szereg utwo 
rów, zyskując duży suktes, 

„Capriolen* — Rondo Capricioso 
muz. popularnego w Niemczech i 
za granicą kompozytora J, Rixnera 
utwór, kfóry słyszeliśmy już na 
jednym z poprzednich koncertów, 
orkiestra i tym razem wykonała 


Vilnisaa 


Solsatentheater ll Wisaa) ° 
„MUNCHHAUSEN* 
CASINO” uv 47, tel. mame 
„ROMANS W TONACJI MOLL" 
„ABRA“ psie! 36, tel, 19-37 


Premiera. „NAMIĘTNOŚĆ 
z Ol-ą Czechową., 


zAUSZRA" czenia) 54, tet. 10-78 


„EPIZOD“ 
sMUZA” NE, 8, tel. 6-62 


„BDAEWCLYIA z WCZORAJSZEJ NOCT” 


- Seanse w dnie powszednie 14, 17, 
seboty 14, 15 i w święta 13. 


GRAŻYNA” w N.-Wilejce, 
„DZIEWCZYNA z TAKÓ" 


ZAWIADOMIENIE. 


W czwartek, piątek eraz w be- 
betą dnia 24, 25 1 26 lutege 1944 r. 
głemenstrowany_w kinie Wehrmacht- 
bine il film „MUNCHHAUSEN” wy- 
fdwietlany będzie e godzinie 14.20 
Tówmież dia publiczneści cywilnej 
Seanse o godz. 16.30 oraz © godzi- 
(Bie 19-aj pozsstają zarezerwowana 
`. wyłącznie dla wojska. 


Film-aetriebe Ostland 
Zweigstelle Litauen. 


PRACO WNIA 


WÓZKÓW DZIECINNYCH 
Traky (Trocka) 16 
KUPUJE: 

Dyktę, 
Ceratę, 
Celuloid, 
Wąż gumowy 
I inne materjały, 
Firma 


Techniscnes Kombinat „Lelija” 
Arkilą (Końska) Na 5 
potrzebuje stolarzy i robotników oraz 
kapuje gebchaç, plusz 1 okucia 


meblowe. 

Gestrala ją oddział 
Festauracy] „Walgis techniczny, 

peszukuje śe rebót remontowych 
enargicznego kierownika—techpika. 
„Z „łaszać mą: Oddział Techniczny, 
„Tatarska 1, w godzinach rannych. 
z | R OE 


Firma „ReBł AJ" Wilno, 


ul. Wielka 8 
tel. 16—40, 


sawiadamia, ża w dalszym ciągu są 
| przyjmewan! robotnicy budowlani 
Í mężczyźni ; Kobiety 

ne Czwarty transport de pracy w 
Wiedniu, który edchedzi 26 iutege 
1946 r. Dla odbycia komisji wszyscy 
Zapisani muSzą sie stawić w biurze 
firmy w dnio 25.Il-44 reke ma 

godzinę 7.30 rane. 


Pasta do podłóg 


Uesto (d. Portowa) 3— 10 
w głębi pedwórza l piętro. 


i 


Z 


bardzo starannie, to też nagrodzo- 
na została rzetelnym uznaniem 
pukl.czności. 

Występy cenniejszych skrzypków 
z łona orkiestry Zw. Zawod. to 
niewątpliwie dobry pomysł orga- 
nizatorów tych popularnych w*Wil 
nie i1morez. 

Tak więc mieliśmy możność 
usłyszeć jako solistów pp. Mrosz- 
czyka, Żilonisa, -oraz cenionego 
i znanego w Wilnie skrzy- 
pka p. K. Husarsk'ego. 

Wykonana przez niego serenada 
K. Pergamenta oraz „Hullamzo Ba 
laton* muz, znakomitego węgier- 
skiego kompozytora Jene Hubay'a 
wykazały, że skrzypek ten nie tyl. 
ko umie grać uczuciowo, ale te 
posiada nieprzeciętną technikę na 
tym instrumencie. Huczne krawa 
były zasłużoną nagrodą za wyko- 
nane przez niego utwory. 

W dalszym ciągu programu or- 
kiestra wykonała sumiennie opra- 


w lokalu kina 
MU Z A** 
Nowogródzka 8 
od dnia 17-ge lutego r. b. 


PREMIERA 


„To warto zobaczyć! 


czyli 


gościane wysiępy mejszagelskiej opery 


przy udziale całege zespolu teatru 


„ALI — BABA“! 
eraz wy»itnych sił zagranicznych. 
Seanse: w dnie powszednie © g. 19, 
w sobotą © godz. 17 i 19i w dnie 
świąteczne e gedz. 15, 17 i 19-ej 

Przedsprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 i Wielka 32. 
W teatrze „VAIDIL A“ 


GONIEC CODZIENNY 


WW iaecjormoSci z Aani 


OZWARTEK 
Macieja. 


— 


Wschód ulońca 6.33 
Zachód słańca 16.33 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 17.10 DO GODZ. 06.15. 


— SPRZEDAŻ MĄKI PSZEN- 
NEJ. Podajemy do wiadomości 
mieszkańców miasta Wilna, że mą- 
ka pszenna w ciągu 28-go okresu 
wyż. będzie sprzedawana na waż- 
ne ordery, oraz na wszystkie od- 
cinki „Mąka pszenna“ — różo- 


wych, niebieskich i zielonych kart 
żywnościowych 1 na odcinki „Mą- 


nowe deklaracje na otrzymanie 
| wyżej wymienionych orderów w 


Nr. 798 


BERLIN. (DNB). Ze sprawozdań 
niemieckich pilotów, uczestnicząu 
cych w ostatnim nalocie na Lon 
dyn, którzy to piloci brali udział 
już dawniej w licznych nalotach 


ka pszenna" pierwszego tygodnia | Punktach Rozdzielczych nie będą ną Anglię wynika, że angielska 


białych kart żywnościowych. 
Natomiast na odcinki pozosta- 
łych trzech tygodni białych kart 
żywnościowych mąka pszenna na 
razie nie będzie sprzedawana. (K) 
— WYDAWANIE ORDERÓW 
NA OBUWIE — WSTRZYMANE. 
Jak dowiadujemy się z Wydziału 
Aprow.-Gosp. m. Wilna, kontyn- 
gent na obuwie skórzane i gumo- 
we został wyczerpany i poczynając 
od dnia 23-go lutego b. r. żadne 


RZECZ DO 


cowaną wiązankę szlagierów muz. 
Peter Kreudera, W tym miejscu 
należy zauważyć, że dobór progra- 
mu muzycznego przez p. Rozlera 
świadczy pochlebnie o tym. że dy- 
rygent z łatwością umie się dosto- 
sowywać do potrzeb chwili i sma- 
ku publiczności, 

Kwartet głosów męskich pod 
kier. Einorisa nie ma wprawdzie 


charakteru rewelersów w rodzaju 
| om aa. ni |nne, o WORA 


ES MINA EA TEATR—REWIAĄA W niedzielę dn. 27 b, m. 


w TEAT:ZE MIEJSKIM 
na Pohulance 


© ga 12-aj 
odbędzie się powtórzenie 
koncertu 


ULUB:iENICY WILNA 


dtanisławy. PIASECRIEJ 


b. artystki teatru „LUTNIA”, 


Przy fortepianach: R. Kuncewicz 


Przedsprzedaż Biletów w kasie teatru 
ed g 11—13 i :6—18.338 eraz w An- 
tykwarjacie przy ul. Wileńska 16. 
jg 00 NOA 


KRAJĘ tytoń ma-, ZGUBIONE doku- 
szynowo na cienkie menty dn. 18. II. 
włókna, szybko 1 44 r. wydane na 
na poczekaniu. Ce- naz. Kłejnowa Ana 


i M. -uchockl. 


chóru Dana, nie mniej wykonane 
piosenki świadczą o dużej muzy- 
kalności wykonawców. 

„Kum Sylwester" jak zwykle 
rozbawiał publiczność swoimi «„po- 
gaduszkami*, a huczne brawa, zmu 
szające artystę do naddatków, były 
najlepszym świadectwem jego po- 
pularności. 

Publiczności jak zwykle dużo. 

R. H. 


MŁODY wykwalifl 
kowany ogrodnik 
poszukuje pracy w 
okolicach Wilna 
najchętniej w ma- 
jątku. Oferty w 
administracji pod 
„Ogrodnik“ „M.K.“ 

2011 


NATYCHMIAST 
potrzebna osoba 
(intel.) w charakte 
rze samodzielnej 
opiekunki do rocz- 
nego dziecka. Wa- 
runki b. dobre. (po 
żądane rekomen- 
dacje). Bonifrater- 
ska 2—2. Dr. A. E. 

1998 


POTRZEBNA na- 
tychmiast siostra 
(pielęgniarka) na 
nocne dyżury do 
chorej po operacji. 
Zgłaszać się: Gedt- 
mina 15 (Biuro po- 
dań) od 10 do 11. 
2071 


POTRZEBNY na 
cinacz pilników, 
bauzegista, szli- 
fierz, tamże kupię 


MIESZKANIE: 


walnością 
poszukuję za wy- 
nagrodzeniem w 
okolicy: 


skięgo, Piłgudskie- 
go, Połockiej. 


POKÓJ mały skro- 


potrzebny dla star 
szego samotnego 
niezależnego. Dam 


ług umowy zapła- 
cę. Zgłoszenia: 
Pilies (Zamkowa) 
4—8 dla Stoberskie 
go. 2058 
POTRZEBNY po- 
kój umeblowany, 
niekrępującym wej 
ściem, dla dobrze 
sytuowanego 
laka. Chętnie u 
Pani, któraby mo: 
gła jednocześnie 


zakretu, |W 
Legionowej, Konarjf 


mnie umeblowany |i 
czysty jasny przy% 
starszej spokojnej ||B 
rodzinie w cent-[f 
rum miasta zarazjj 


opał. Z góry wed-|$ 


Po- jj 


| «ful. Końska Nr 1) 
w niedzielą 27 lutego 1944 r. 


ny niskie. Wiłko- 


© godz. 12-tej w poł. 


Poranek artystyczny 


Mieczysława Dowmunta 


OPERETKI 
„Próba miłości" 
i „Pieśni Tyrolu" 


H. Biehekiej, U. Dow- 


Humor! 


z udziałemi 
muntewej 
skiej, 


W, Ryertera, 
Giesielskiege, >° Brusikiewicza. 
Przy fertepianie: 5. Dzięgietawski. 
Bilety wcześniej aavywać można ed 
12 de 15 w firmie Fadiejew ul. Wi- 
leńska 32 (tel. 17-32, 

przedstawienia w kasie teatru. 


Kupuję patefony 


i przyjmuję do reperacji 


B. MIKUTONIS 


Vilniaus (Wileńska) 22 
(naprzeciw Apteki Miejskiej) 
Gedimine (d. Miskiewicza) Nr 


EGUPIĘZ 


aceton de malowania lampek kar>i- 
tewych, painiki i kloszyki do lamp, 


mierska 22—4. 1915 


KOŁNIERZE foko- 
we z klapami, muf 
kę fokową, oraz 
kilka innych koł- 
nierzy damskich 
zamienię na opał. 
Kupię żakiet po- 


oraz kołnierz ndvwy 
lub używany opo- 
sowy. Palangos (d. 
Poznańska) 2—5-b 
wejście jak do 
sklepu z ulicy 
godz. 12—16. 1943 


MICHAŁOWSKI 


| 


Humor! 


M. Martówny, M. Mir-| Jan poszukuje Ste 
K, Koszeli, J.| fana Jasińskiego 


zamieszkałego we 
wsi Zabłocie pow. 
Postawy gm. Gruz 
dowo. Wiadomości 


A kaniewać: Wilno, 
a w dniw| Klevu (Klonowa) 
15—1. 


PODRĘCZNIK in- 
żynierski prof. dr 
Bryły oraz inne 
książki naukowe 
zamienię na opał. 
Wiwulskiego 16—8 
w godz. 9—12. 


RASOWĄ suczkę 
„Koker - Spaniol“ 
(młoda) zamienię 
na suchy opat. 
Obejrzeć można 
3,|ul. Zarasu (daw. 


STARE skrzypce, 
doskonały Instru- 
ment zamienię na 
ubranie meskie ko 
loru marengo. 


| 


karbitowych i emalię acetonową ejemny granat albo 


eraz przyrządy do natryskiwania. | 
Warsztaty ślusarskie j 
M GROGCH?WSAIEGO 
0 mł Ora 
Trakų (Trocka) 17. 


do samochodu ciężarowego. 


Vilniaus (Wileńska) 32 
PRACOWNIA MEBLI. 


[Różne] 


DNIA 11. I. 44 r. 


zgubiony dowód 
osobisty na naz. 
Eugenjt  Żebrow- 


skiej, zam. Stefań- 
ska 25/24, unieważ= 
nia się. 2022 


ELEGANCKIE 
buty męskie Nr. 28 
fason angielski, 
przedwojenne w b. 
dobrym stanie za- 
mienię na opał. 
Krupy (d. Krupnt- 
czy z-k.) *5—4. 1952 


brazowe, wzrost 
średni (178). Oferty 
do Adm. „Gońca“ 
pod „Dobry instru- 
ment.“ 


UWAGA! Dn. 19 
b. m. w godz. po- 
łudniowych na od- 
cinku Chocimska, 
Krakowska, Kalwa 
ryjska, zgubiono 
pantofel z lewej 
nogi, granatowy 
Nr. 37. Znalazcę 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 
Lwowską 13-0—2. 
GINEJT Albin SZU w DNIU 21. 2. 44 
ka swej siostry Gl- | skradzione zostały 
nejt Zofjt. Wiado- rhn BA 
z wnościowe e 
mości proszę kie | 28 okresu, Zzaapat- 
rować na adres / rzone stemplem fir 
Wilno, ul. Niemiec mowym EE x 
Wohnung G.m. e 
5a fi Soui od Nr. 94902 do NT. 
2059 | 94929 włącznie, któ- 
= re to karty Atmnie: 
KRAJĘ tytoń na | ważnia się. — -2054 


|<, a 
cienkie włókna do ZGUBIONĄ legity- 
giliz na poczekaniu mację yaana. 
1 przez Białoruskie 
Klaipedos (Zeltów gimnazjum na naz. 
skiego) Nr. 10—6 Hurban Ireny, u- 
(salka). 1892 nieważnia się. 2081 


przyczepkę 
dwukołową 


stazja i 2 dzieć. 
metryki, proszą 


zwrócić za wyna- 
grodzeniem pod 
adr. Dzielna 12—2. 

2048 


ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liud. Nr. 
46860 wyd. 1943. II. 


pielicowy i fokowy 1, w.M.S. na naz. | POTRZEBNA 


| Tujniewiczowa An 
na, zam. Sierakow 
skiego 5—1, unie- 
ważnia się. 2052 


ZGUBIONY doku- 
ment na nazwisko 
| Kruglikalte wanda 
j uczciwego znalaz- 
cę proszę © zwrot 
dokumentu za wy- 
nagrodzeniem. Min 
daugo 24—18. 2039 
ŻYLAKI (wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do 11 | 
od 3pp. do 7 pp. 
Gedymina (d. Mic 
ŻA 393—4. 


Jin I predat] 


MONETY stare ku 
pujemy godz. 11— 
15-ta antykwariat 
Radvilaitė (Królew 
ska) 1 róg Zamko 


wej 
|Praca] 


BAUZEGISTA pot- 
rzebny, tamże ku- 
pię noże szewskie, 
nożyce, obcęgi. Wi 
leńska 17/19-—6. 


DO pielęgnacji cho 
rego poszukuje się 
osoby w starszym 
lub średnim wieku 
tnteligentnej,. Po- 
informować się co- 
dziennie od 8—10 
rano i 15—20 po 
poł. Bernardyński 
1-8. 2046 


DAM 200 RM mie- 
sięcznie pensji 1 
utrzymanie dla 
dobrej służącej 
przy polskiej ro- 


dzinie z dwóch 
! osób 1 rocznego 
dziecka. Basanavl= 


| tiaus (W. Pohulan- 
ka) 39—3 od 12 ra- 
no do 3 p. p. i od 
6 wieczór. 2054 


DO pracy w Pań- 
stwowym majątku 
zameczek potrzeb- 
ni pomocnicy ko- 
wala i stolarza. 
Zgłoszenia do rząd 
cy majątku. 2037 


POTRZEBNA słu- 
żąca. Wielka 10—3. 
Tel. 12-50. 1931 


cęgi, nożyce, noże 
szewskie. Wytwór- 
nia drewniaków. 
Wileńska 17/19—6. . 


POTRZEBNI chlep 
cy laubzegiści. 
Zakretowa 32-a/6—1 
i| w końcu zaułka. 
l 2145 


ed 
zaraz służąca do 
małej rodziny na 
przychodzącą, wy- 


zająć się samodziel 
nem  poprowadze- 
niem gospodarst- 
wa. Zgłoszenia 

Admtnistracja 
„Gońca” pod „In- 
żynier” 1838 


POSZUKUJĘ 
mieszkania 3—3 po 
kojowego. Może 


Dam 300 RM za 
wskazanie lub od- 


nagrodzenie wed- r 
ępne. 
ług umowy. Pa- le: Trocka 0-4 
| langos (Poznańska) | $8 : 
prz 202) | Sklep. 1939 
| — POTRZEBNY j : 
szewc na wyjazd (tanka i wychowanie 


około Wilna, zna- 
jący różną robotę. 
Warunki bardzo 
dobre. Omówić 
sprawę w dn. 25 do 
26 lutego rb. w ho- 
telu Narocz. Zam- 
kowalzsiu portiera" 


| POTRZEBNA pra- 
cownica do kuchni 
Restauracji. Uni- 
versiteto 2. 1827 


POTRZEBNA na- 
tychmiast pani zna 
jąca dobrze język 
rosyjski, polski do 
udzielania  lekcyj 


1 tłómaczeń. Pożą| 


dana znajomość 
trochę jęz. niemiec 
kiego. Oraz pra- 
cownica biurowa z 
umiejętnością p- 
sania na maszynie, 
Zgłoszać się. 
Czwartek, 24. IT. 
godz. 10—12. Ad- 
ministracja „Goń- 
ca” Gedimino 11-a 


POTRZEBNA po- 
mocnica domowa 
do 2 osób z dziec- 


kiem na b. dob-| 


rych warunkach. 
Dowiedzieć się w 
Adm. „Gońca“ pod 
„Pomocnica“ 2012 


a | 
|Lokale| |Lekarze| 
LOEB R 


DLA samotnej pa- 
ni lub panny wy- 
dam pokój niekrę- 
pujący, może być 
umeblowany 1 ko- 
rzystanie z kuchni. 
Dowiedzieć się Ste 
fańska 14—1, oficy- 
na, wejście środko 
we na schody, W 
godzinach od 8 do 
12-tej codziennie. 


DAM 300 RM temu, 
kto odstąpi lub 
wskaże mieszkanie 
2 pokojowe z kuch 
nią. Zgłaszać się 
do 23 lutego. Pran- 
ciśkony (Francisz- 


kański zauł.) 3/5—1. 


do godz. 9 rano i 
13—18 po poł. 1978 


A. B. C. Najtaniej 
1 najszybciej kon- 
wersacja niemiec- 
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy + system) 
Gedimine 4-—.13. 


BUCHALTERJI 
podwójnej i sporzą 
dzania bilansów 
nauczam w pięt- 
nastu  praktycz- 
nych wykładach, 
| a uproszczonej 

w pięciu. 
Gwarantuję samo- 
dzielność. Wydaję 
Świadectwo. Za- 
miejscowym lHstow 
| nie. Wilno, Gedrai- 


cią _ (Chocimska) 
Nr. 15—9. 1998 


KTÓRA z Pań 
chce mieć na wios 
nę w czas uszyty 
elegancko płaszcz, 
|nlech szyje w pra- 
| eowni El-wa Gedi- 


mino 15—3. Przerób 
ki nasza specjal- 
ność, 1849 


Dr. 
JADWIGA 
ANFOROWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne, ko- 
biece. Pilies (Zam- 
kowa) 3—8. Przyj- 
muje od godz. 
8 — 18. 18 — 19. 


Doktor 
AMP"AJ 
BUDNIKOW 
Spec. choroby 
skórne | wenerycz- 


ne. 
Adres: Nowa-Willej 


ka, ul. Kun. LajaujPrzyjmuje 


przyjmowane, (K) | 
| -— PRZEDŁUŻENIE TERMINU 
DOSTAWY TYTONIU. Wileński 
oddział hodowli tytoniowej przy» 
pomina wszystkim zalnteresowa- 
nym dostawcom tytoniu, że osta- 
teczny termin upływa z dniem 15 
marca b. r. Generalna dyrekcja 
monopolu zaznacza przy tym, że 
opieszai dostawcy będą karani 
gr"ywnemi pieniężnymi. 

— ŚLIZGAWKA W OGRODZIE 
PO-BERNARDYŃSKIM. Stara- 
niem Wil. Okr. Sportowego zostałą 
otwarta ślizgawka na terenie kor- 
tów w ogrodzie po-Bernardyńskim. 
Ślizgawka czynna jest codziennie 
od godziny 10-ej rano, aż do zmro- 
ku. Zainstalowana muzyka z płyt 
uprzyjemnia ślizgającym się czas. 
Wstęp płatny — 0.50 RM. 1 1 RM. 

(K) 

— ŁAŻNIE. W dniach 25 1 26 b. 


TA 
Rozgiel Stefania 


opatrzona Św. Sa ramenta mi, 
zmarła dnia 21 lutese 1944 r. 
w wieku lat 50. 

Wyprewadzenie zwłok ze 
A szcita'a przy uticy Zygmuntow= 
skiej 6 do kościoła św. Jakuba 
nastąpi dnia 24 lutere 1944 r. 
o godz. 9.30. Nabożeństwo ża- 
iobne — tegoż dnia © pedz. 10 
o mabożeństwie pogrzeb na 
cmentarzu Bernardyńskim. 
O czym zawladamiają 
Siostra i Krewni 


[-.. 
Jan Demoeiewski ; 
zmarł śmiercią tragiczną 
dn 26.11.44. w wieku lat 48. 

Wyprewadzenie zwłok z de- ji 
mu żałeby z pań. maj. Lubów Şi 


de kościoła w Rzeszy -nastąp: | 
an. 24.11.44. e godz. % rano, 


obrona dział przeciwiotniczych 4 
nocnych myśliwców była bezsku” 
teoczna. Potwierdza to także mnh 
koma liozba strat. występujących 
po stronie Niemiec. - 

SZTOKHOLM. (DNB). Chociaż 
nie oczekiwało się, że anglo-ame- 
rykańscy zbrodniarze będą o tym 
milczeć, to jednak trzeba, żeby 
cały świat zapamiętał, iż brytyjska 
1 amerykańska służba prasową 
chełpi się eddaniem na łup znisz- 
czenia ataków lotniczych starożyt- 
nego klaastoru Monte Cassino. 
PVVYYVVYVYVYVYVYYYTYYYYYVYVYVYVVV) 
Stefańsktej 29. Kasa czynna: w 
piątek od-g. 10—17, w sobotę od 
6. 9 do 17. 


OFIARY 
Z okazji ślubu Państwa Tade= 
szostwa Staroniewiczów składają 
dla polskich biednych dzieci 50 RM 


ni. będzie czynna łaźnia przy ulicy| Witoldostwo Staroniewiczowie. 
PEZET WOT og 


| "== 


Kazimierz Jurecki 
zginą! śmiercią trag czną 
w wieku lat 18. 

Nabożeństwo żałobne odbe- 
dzie się dn. 25 b. m. w keście- 
le po-Trynitarskm na Antokolu 
e sodz 8 rane, e czym powia- 
damiają Krewnych i Przyia iół 
gegrążemi w głębokim smutku 
Rodzice i Rodz na 


W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 
6. | p. 
£ b prac. P. K, P. 

B za apokój vego duszy odbedzie 
M się Nabażenstwo Żałobne dnia 
6. 11.44. e gosz. 9 w kościele $ 
H ge Bernardyńsk'm, 


O czym powia 'amiają Życz- : 


BTEFAN 
Choroby nerwowe 


Jakubo ($w. Jaku- 
ba) 10—2. Przyjnau- 
je od E 16 do 18. 


Dr. Med. 
ZOFIA 
GODŁOWSKA 
spec. chorób uszu, 
gardła, nosa przyj- 
muje od 8—9, 
3—5 A. Jakšto 
(Dąbrowskiego) 7-4 
Dr. T. KUNICKI 
Choroby wewnętrz 
ae i kobieca (gine- 
kologia i akuszeria) 
Przyjmuje od godz. 
8—19 1 1—6. Vilniaus 
Wileńska 8—4. 


Br. Med. 
KUDREWICH 
ZYGMUNT 
Spec.: wenęryczne 
i skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—13 1 15—28. Pilies 
'Zamkowa) 18 m. 3. 


KAZIMIERZ 
LEJMAN 
b. st. asystent Kll- 
niki Dermat. U. 8. 
B. Choroby skórne 
i weneryczne. Vil- 
niaus (Wileńska) 28 
Przyjmuje od £. 
2—6 po południu. 


Doktór 
HALINA 
MURAWSKA 
Choroby kobiece 
1 położnictwo. 
Przyjmuje chorych 
kasowych i pry” 
watnych codzien- 
mie oi 11 — 1 
l od 17 — I9.. 
Domininkony 
Dominikańska) 
11 m. L 


Dr. 


Br. 

M. Małofiejewa 
choroby kobiece 1 
akuszerla. Uosto 
(Portowa) 8 m. 4. 
Godz. przyjąć: od 
15—17. 


Dr. Moed. 

W. MORAWSKI 
b. st. asystent kll- 
niki U. 8. B., cho- 
roby skóry, wene- 
ryczne, płctowa. 
kaso- 


sko ( d. Reymonta)| wych 1 prywatnych 


Nr 8. 
Czas przyjęć 12—93, 
—. 


dv Mykolo (Św. 
Michalski) 6 m. 1. 
Od g. 9—18 1 14—18. 


Ekspertacja zwlek z kościoła 
na cmentarz odbędzie 
tymże dniu, e czym powieda- 
Krewnych, 
i Zaajomych — zrozpaczeni 


Żena, Córki i Syn 


Przyjaciól Š 


być przy rodzinie.| Br. FUNDOWICZ | Pr- Men. GUSTAW 


MARKIEWICZ 
Choroby skórne, | 


Zgłaszać|! wewnętrzne. $v.| weneryczne. Gedi- 


mino (d. Mickiewi- | 

cza) 1—14. Tel. 887 

od godz. 8—13 Í od 
15—19. 


Gabinet 
Rentgonowski 
Dr. 
G. 
Pylimo 
22 — 8. 
od g. 1.30—98 1 2—4. 


(zawalna) 


Dr. ORŁOWSKI | 


ROMUALD 
choroby przewodu 
pokarmowego | ser 
ca od 7 do 10 rano 
i od 3 pp. do 1 pp. 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 89 m. 4. 


Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ- 
SJURCZENKOWA 
Choroby skorne, 
weneryczne, kobie- 
ce. Przyjmuje od 
e. 11—13 i 15 — 17. 
Jogalios (Jagieloń- 
ska) 106—6. 

Br. PIWECKI 
ALEKSANDER 
Choroby wewnętrz 
na. Pilies (Zamko- 
wa) 12 — 8. Ponie- 
działki, środy, piąt 
ki od godz. 12—15, 
wtorki, czwartki, 
soboty od g. 12—18. 
Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 
Choroby nerwowa 1 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 8 m. 1. 
Ordynuje od 18-16 
1 16—17. 


pr. 

K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 
1 weneryczne 
Przyjmuje od £. 8 
do 12 t od g. 8 do? 
wiecz. Vliniaus (d. 
Wileńska) 30 m. 14. 


Gabinet 
Rentgenowski 
Br. Med. 

A. ŚMIGIELSKA 
Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 
8—15. 
aja B= moRZ 


Br. 
W. WOŁODZKO 


Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj- 


muje w godz. 8—11 | ð rano do 7 wiecz. 


NIELUBSZYC | 


Przyjmuje Í 


M liwych pa uięci Zmarłego 
ona, CórkKi, Ę 
Syn i Rodzina | 


W piezwszą recznicę zgonu 
ó. + 


-T P 
z Gladrojców 


N 


Waleniyny Rede 


edbędzie się nabeżeństwe ża 
łobne w keściele św, Katarzyny 


w aniu 25.11. 1914 r. e g. i8-e, 
o czym zawiadalniają Życzli- 
wych Jej pamięci 

Matka, Mąż i Córka 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli u- 


dział I okazali 
w eddaniu 
najukochańszej 


estatniej 


mi tyle Serca 
posługi 


mojej mamusi 


s. | p. 
Kozłowskiej Helenie 


a szczególnie pp. inicjaterkom 


drogą składam 


i wykenawczyniem wieńca tą 


serdeczne Bóg 


zapiać. Jednocześnie powiada- 


miam, że nabożeństwe żałobne 


za duszą Zmarłej odbędzie się 


24 b. m. e godz. 7.30 w koście- 
ie N. P. N. M, P. na Soltanisz- 


kach 


| Akuszerki | 
MARIA 
BRZEZINA 


Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec. 


ZOFIA 
GRONEROWA 
przyjmuje, porady 
i porody w domu. 
wilno, Ul. Konar- 
skiego 12—60. 


3. KORCHIOWA 
Olandų (d. Holen- 
dernia) Nr. ś — L 


Siostra 
KULESZANKA $t. 
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody 

zamówienia ną 

dom od 9 r. do 1 

wieczór. Gedymina 

(d. Mickiewicza) 
35 m. i. 


MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje.od godz. 


1 15 — 18. Wallstr. | Jasinskio (d. Jasiń- 


(Zawalna) %2. 


skiego) 1—%6. 


Córka 


BRONISŁAWA 
ROSIESKĄ 
Lwowska 57—t. 


W. BMIAŁOWSKA 
Piles (d. Zamko* 
wa) 26—46. 


WIŁŁOWICZ 
HELENA 
Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki .dQ= 
żylne). Stawia baŃńe 
ki cięte | zwykłe 
Masaże. 
Ostrobramska 25—8 
ZWZ OC 


loy SZIUCZNE 


ujkonnię ! roperuję 
oraz KUpEJĄ UZYWAŁO. 


Skapo(Skopówka) 
10—1v. 


Dabry kupiec 
OGŁASZA SIĘ 


(ETU (odrluRym 
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